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Ogłaszając Prenumeratę na następny Kwartał, Redakcya Gazery Knakowskies uprasza Sza- 
nych Abonentów o wczesne zapisywanie się; po 6 Puźdz. bowiem zgłaszający się mo- 
yY niekompletne otrzymać exemplarze , gdyż taka tylko liczba odbijać się będzie, jąka się 


PO dzień ten potrzebną być okaże. Prenumerować można we wszystkich Urzędach i na Sta- 


yach pocztowych. 


Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 
koncert Orfeusz: Szczepanowski dał drugi 
która RM gitarze W sali Teatru. Dłoń ta sama 
czyzn ĉgdyś silnie władała orężem w obronie Oj- 
1 cierpien; dusza która po kilkanastoletnióm tułaciwie 
na zawsze ch wyszła, czysta nieskazitelna iniezwalczo- 
zaw e ta sama, zawsze jak Boga kochająca Ojczyz- 
a sze błąkająca się w świetnćj epoce, narodo- 
| Przeszłości i krwawój — 


8 AE 
walk "o8iój Polski: ta ręka i 


które 


Nasz Polski 


w 5 p pa 
rog acy. Kiedyśmy usłyszeli nasz święty hymn na- 


liine | eszcze Polska nie zginęłać i melancho- 
się, pęta , dzikie glosy żalu, boleści, zdało nam 


wiałe 
DE] przez Ossyana. 


Zoznos 
dzialn 
[U hl d 


ean Przedwiecznćj Jaskini rycerzów Fingala 
. brzypo zmer oddalających się fal ciemnćj otchłani, 
Fomina} ostatnie oddźwięki arfy Eola, 
» które K tam daleko 
s »0% na Niebios progu“ 
i > tylko dusza Polska EU może — wspom- 
W. serna = przeszłość i przyszłość to Tyś obudził 
tą AA8Zych—a myśmy Cię zrozumieli. 
Yśmy mieli zagłębiać się w tajemnice 
— ki — tam gdzie dosyć. jest słyszeć aby 
nowski -| Yé gdy powiemy — że grał Szczepa- 
iło ną odamy: brat nasz serdeczny. 
ace) oprócz tego oddać słuszność piękne- 
' legoż rodaka naszego, a mianowicie 


w adagio gdzie artysta rozwinął całą piękność tego 
szlachetnego instrumentu którego najdzielniejszą potę- 
gą jest naśladowanie ápiéwu i cieniowania piano | cres- 
cendo a którćm nasz artysta tak wszechmocnie włada. 

Publiczność nasza muzykalna oprócz tego mia- 
ła przyjemność oddać hołd znakomitemu talentowi 
Pani Szczepanowskićj rodem z Angli. Nie często się 
zdarza by tak razem zjednoczony widzieć można 
wdzięk i talent — kto to połączy a jeszcze i cnoty 
to już ma niebo tu na Ziemi. 

Do uprzyjemnienia tego zachwycającego wie- 
czora przyczyniły się Szanowne nasze Amatorki P. 
Dorau na Fortepianie i głosek wyrobiony  prześli-- 
czny słowiczy Panny Groppler która z uniesieniem— 
mianowicie w firakowiaku od Publiczności głośnemi 
oklaski uproszona, vaczyła powtórnie takowe od- 
śpiewać. z”. 

Ulubiony nasz spićwak Stystński jako Amator 
odśpiewał Aryą którćj mistrzowskie wykonanie, wy- 
wołało huczne oklaski. 

W.J. 


(a. w.) Wyczytawszy w Nrze 218 G. Kr., że 
Redakcya tejże Gazety „dowiedziała się z pewnego 
„źródła, że pewni obywatele nie mając bynajmnićj 
„Sankcyi całego ludu krakowskiego, poważyli się 
„Samodzielnie zgromadzić u Ob. Darowskiego był. 
„Sek. S. Krak. a to w celu, wybrania pierwszych 
„członków Rady Ad.* gdy cała okoliczność tycząca 
się tego zgromadzenia i lista osób które się tam 
znajdować miały nieco jest fałszywą, a do tego w 
usta moje włożone między innemi mojemi własne- 
mi także i inne wyrażenia, o których ja nie wiem, 
przeto sądzę się być obowiązanym rzecz całą jak 
się rzeczywiście miała opisać. 

„Nie wchodząc do żadnego towarzystwa, 
samém nie wiedząc czy i Jakie istnieją , 
działem i o komitecie 
bardzićj, że komitet 
wybranych tylko. był 


s aitam 
nie PAg- 
gospodarczym, a loga 
ten jako prywalny, 4a 
tylk przystępnym. «Dopiero. przęd 
parą tygodniami spotkąwszy się z Panem Win. 
Darowskim , zostałem przez, niego uwiadomiony, Ze 
istnieje komitet gospodarczy, który, w. Poniedziałek 


w jego mieszkaniu na posiedzenia tyczące się 
przedmiotów gospodarskich zgromadza się, i zara- 
zem zaproszony przez niego, abym na te po- 
siedzenia uczęszczał — w skutek tego zaraz w pićr- 
wszy Poniedziałek , udałem się do P. Darowskiego, 
gdzie zeszli się i inni obywatele wiejscy a miano- 
wicie Obywatel Kirchnajer Wincenty, Lewiecki Fe- 
lix, Lewiecki Hen. syn, Skarzyński Erazm, Boche- 
nek Felix, Konopka Julian, Estreicher Alexander, 
Wodzicki Kazimierz, Borowski Stanisław, Niedziel- 
ski Erazm i Likie Leon, -— po naradzeniu się nad 
niektóremi potrzebami gospodarskiemi, P. Kirchna- 
jer oznajmił, iż był pytany przez JW. Gubernatora 
o opinią Obywateli wiejskich, kogoby sobie życzy- 
li mieć z pomiędzy siebie w Radzie Administracyj- 
nój, a mianowicie jednego jako członka płatnego — 
a dwóch jako członków honorowych tejże rady i 
wniósł, aby się wyborem tych trzech członków, dla 
przedstawienia ich JW. Gubernatorowi zgromadze- 
nie zajęło. Obywatele Borowski, Estreicher i ja 
sprzeciwialiśmy się temu wyborowi, nie cheąc w tak 
małćj liczbie jak byliśmv, przywłaszczać sobie pra- 
wa stanowienia czegoś w imieniu wszystkich na- 
szych współobywateli. kiedy do tego od nich nie 
zostaliśmy upoważnionymi; w skutek tego ułożono, 
że zostaną wszyscy Obywatele wiejscy zawiadomie- 
ni, aby się na następujący Poniedziałek zgromadzi- 
li i że wtenczas dopićro wybór będzie miał miejsce. 
Gdy nadszedł ten Poniedziałek, poszliśmy znów do 
P. Darowskiego na naznaczoną godzinę, zastawszy 
jednak bardzo mało zgromadzonych, i dowiedziaw.- 
szy się, że dopićro późnićj nadejdą, gdy właśnie w 
tym momencie oddawano ostatnią posługę Ś. p. Ka- 
zimierzowi Jadowskiemu, Estreicher jako blizki są- 
siad nieboszczyka — Borowski i ja jako towarzysze 
i świadkowie cierpień jego, w skutek których za- 
kończył życie, sądziliśmy się być obowiązanymi to- 
warzyszyć temu obrzędowi, rachując na to, że je- 
szcze wcześnie na zgromadzenie wrócimy: wróciw- 
szy jednak, zastaliśmy zgromadzenie rozwiązane, a 
od wychodzących ztamtąd dowiedzieliśmy się, że mimo 
przedstawienia w tym względzie przez jednego z obec- 
nych uczynionego, o przedmiocie, dla którego zgroma- 
dzenie miało miejsce, a mianowicie o wyborze członków 
do Rady Admin. dla przedstawienia ich JW. Guber- 
natorowi żadaćj wzmianki nie było — i na tém ko- 
niec. — Wstrzymując się od wszelkich uwag, o- 
graniczyłem się tylkn na wiernćm opisaniu tego co 
zaszło, | upraszain Szanowną Redakcyą Gaz. Krak. 
aby artykuł ten w swojćm piśmie umieściła. 
Ant. Lipczyński. 


W Nrze 216 Gaz. Krak. w artykule pod tytu- 
łem piórwsze skulki Reakcyć, znajdujemy ustęp — 
w którym p. M. L. autor tego artykułu , daje rady 
JW. Gubernatorowi, jakim sposobem przystąpić do 
wyboru Rady Administracyjnćj, aby uniknąć odpo- 
wiedzialności za jéj wybór, a mianowicie radzi, a- 
by była obrana przez radę miejską, a wtedy podług 
p. M. L. Rada administ. będzie wynikiem opinii pu- 
blicznej tćj prawdziwej mądrości ludu. Nie wcho- 
dząc w rozbiór całego artykułu, nad wyżćj powo- 
łanym tylko ustępem chcemy niektóre zrobić uwagi. 
Rada miejska jak wiadomo, składa się tylko z 0- 
bywateli miasta Krakowa i obraną jest przez Oby- 
wateli miasta, ! ma się zatrudniać wyłącznie tylko 
sprawami miasta. — Rada Administracyjna ma się 
zajmować sprawami Okręgu, dla czegóż! więc tylko 
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Radzie miejskićj ma służyć prawo wybierania Rady 
Administ.? —Czyż zapomniał p. M. L., że za rogat 
kami miasta jest 100,000 ludu, który także jeżeliby 
mógł, z ochotą wybićrałby sobie tych, którzy nim 


rządzić mają, dla czegóż dla tych 100,000, ma trzy: *. 


dzieści kilka tysięcy obićrać władzę? dla czegóż to 
tylko wynik opinii tych trzydziestu kilku tysięcy mê 
być prawdziwą mądrością ludu? w przekonaniu . że 
rada p. M. L nie jest wynikiem opinii miasta, me 
my nadzieję, że i my, którzy nie mamy zaszczytu 
mieszkać w murach miejskich, będziemy wezwani 
do rady, kiedy przyjdzie do wyboru tych, którzy 
nami rządzić mają. WY A 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


WĘGRY. 


Peszt 21. Ban ma zamiar nie przez Kesztelj 
lecz przez Meczaly w kierunku od Duma Feldwat 
iść w pochód; przejdzie za Dunaj, i trzymając się 
lewego krzegu tćj rzeki chce ruszyć wprost na Peszi 
D. 18 Wszedł Jellaczycz do W. Kaniszy mając 0 
koło 40,000 po większćj części regularnego wojski: 
Niektóre Pułki przybyły z Włoch, oddane pod roz 
kazy Jellaczyca wzbroniały się walczyć przeciwk? 
Węgrom, mówiąc: „żeby nie Węgry bylibyśmy po” 
Weroną do jednego wyginęli — a teraz mielibyśm! 
przeciwko nim walczyć?* — Na te słowa wydobf* 
Ban papier z kieszeni, i rzekł: „oto macie rozk 
cesarza! 

Peszt 24. Teraz dopiero Węgry losy rzuca 
będą; nieprzyjaciel zaczepia ich wszędzie, i na ir 
twartém polu — wszystko więc chwyta za oręż 7 
Kossuth. gromadzi lud pod swoją chorągiew. Dz 
w sali posiedzeń oświadczył, że jako komissarz 07 
puszcza miasto, — Nie będziecie mię nigdy już W 
dzieć (powiada) albo tćż na czele siły zbrojnej, K% 
ra będzie w stanie sama zniszczyć nieprzyjacie* 
Za pół godziny — mówił dalej — udaję się %i 
Czeglid; niech idzie za mną kto może; i wspief 
mnie, komu starczą siły, — dokąd się stamtad 9 
brócę? — nie wiem, bo to nie zależy odemnie; ~ 
ale z chorągwią wołności wszędzie mnie ujrzyce 
Byłoby to wieczną hańbą dla Węgier, gdybi Ją 
40,000 ludzi, bez żadnego wystrzału, opanow 
miały. W stolicy tutaj jest jeszcze niezliczona mo; 
ludu; a galerye, zapełnione tak jak je tu widzę > 
my wszyscy, wszyscy wystąpimy do boju? JPS 
zaś mało broni mamy, znajdziemy karmienie” jj g 
każdy z nas przynajmnićj jednego rozbójnik? WL 

p pozy najmu jeas <- widły i pf 
Kto jest bez szabli, nia za to zęby, kije; %. y 2 
ki, — niech się tylko każdy z nas zap®! odwagą 
a już zginął nieprzyjaciel — nie ma p 
céj! łdźmy na le <w. Dunaju i uważajmy” 
aby tam nieprzyjaciel nie przeszedł rzeki! ý 

kę] AE d odbywe! 
Władze stolicy mogą dziś jeszcze naracy = elni 
wszystkie sklepy trzeba pozamykać, aby AE 
cy stojący pod bronią, nie ponieśli uszczeri pE, 
swoich sąsiadów, pozostałych w domu. Pajo 
powiada Kossuth: „każdy ma swoj zakres dzi st go” 
niech wychodzi każdy, kto mi towarzyed tych ge 
tów.“ ( Kossuth wyszedł z licznym orszak! 
sali). Posiedzenie odbywa się daléj w pornn ko 
nikt z deputowanych stolicy opuszczać ER tu 
chyba za zezwoleniem izby; kto wić Co "= 


ae | 


parę dni stanie? — płomień wybuchnął straszliwie, 
ale nie wiemy, jaka walka nas czeka. Niebezpie- 
czenstwo jest wielkie, lecz siły Węgier podwojone. 
ażdy ciekawy wiedzieć przyczynę, dla czego Ar- 
cyxiążę Stefau opuścił armię uchodząc do Wiednia. 
Wielu przewiduje ztąd zdradę, gdyż odjazd Pala- 
tyna odbył się skrycie, spiesznie i bez dodanych mu 
adjutantów Bonisa i Perczela. — Nowy korpus ar- 
mu Uborwackićj przeszedł Drawę i stoi obecnie mię- 
zy Kis.Komarom i Siw-Fok. 
. “heé do wojny w Madziarach podniosła się do 
najwyższego stopnia. Ze wszystkich okolic zbiega- 
* SIę młodzi i starzy, stawając w szyku bojowym. 

„ kilku dniach zostanie Buda obwarowaną zupel- 
LIE, przeciwko którćj nic nie wskóra nawet potężniejszy 
p Przyjaciel od Jellaczycza. Kobiety z najbogatszych 
smili) wzięły się z zapałem do sypania wałów. — 
Zagrab 23 Września. Straszna burza wisi 
głową Jellaczycza. Lepsza część Chorwatów, 

Zorania się walczyć z pokrewnym sobie narodem, 

grami. 

Chorwaci wiedzą, że Jellaczycz z dumy isamolub- 
stwa zniszczyć Węgrów zamierzył; że zjego przy- 
Czyny handel i przemysł upadły, kraj zaś mimo nę- 

ży wjakićj się znajduje na większą jeszcze jest wy- 
stawiony, Zima bliskiem swojem nadejściem wy- 
woła powszechne powstanie i zmusi Jellaczyca do 
nagłego odwrotu. 


RS. NADDUNAJSKIE. 


mieya kareszt 12 Września. Car dał do zrozu- 
ma Ma tymczasowemu wołoskiemu rządowi, że się 
ię ra fchmiast rozwiązać. Rossya zapowiada, że 
opory miała zbortą w tym względzie i w razie 
Oszczy wkroczy armia turecko-rossyjska na Wo- 
I znę, tan wzbraniał si jać 
wołoskięgą A an wzbraniał się przyjać deputacyę 
PRUSY. 


2 r 

go miesa EA Września. Rząd wojskowy nasze- 
strzył od nida się, z szczególną zawziętością obo- 
Szezęśliw nii wię ił Czasu swe postępowamić Z NIE- 
n, Pa Di ti na cytadeli. Dziwna i stra- 
wiek s e E kiar obrusza, oburza serce jakkol- 
$ M SEI zkiemu uczuciu przystępne. Niedość 
cz, 4 SOCIĄ w kazamatach robactwem, głodem 
Tee meg sei muszą sobie zdrowie zniszczyć, oto 
zdro e we Wtorek policyanci wzięli chorych do 
Led yaa powracających z klasztoru Sióstr Miłosierdzia 
op trzech pozostawiono ale ci tak byli słabi, że 
rl. z nich nie długo po wizycie téj uprzejmój u- 
"Rh Siostry prosiły i błagały, nadarmo 
R 1 się słabi, nadarmo się opierali rozkazowi— 
a ano ich do fortecy, żeby wswéj słabości tam do 
gtu utracili zdrowie i zmarli w kazamacie nabar- 
są zgmiłym. Otóż to chrześciańskie postępowanie 

Jwiltzowanych Prusaków. 
Powieci rzesińskiego. Liga narodowa polska w 
my „. € naszym już zupełnie zorganizowana. Ma- 
misje? Stosownie do instrukcyi, trzy dyrekcye 
reke We (w Wrześni, Miłosławiu i Zerkowie) idy- 
nastąpią!  Wiatową, której wybor dnia wczorajszego 
DI Zostali. me członków dyrekcyi powiatowćj obra- 
"A So de Poniński, Seweryn Mielżyński i 

„Urzędy oat 

żywą niken erya tutójsza (pisze Gazeta polska) u- 
PÓW przepi Mnych machinscyi aby buntować chło- 
nikczemn Iwko panom; kubek to w kubek polityka 
go Meternicha— podkopana w Austryi do 


nad 


nas się po trochu przenosić zaczyna. Lecz chłop 
nasz już nie tak ciemny, aby nie wiedział o co rzecz 
chodzi? dla tego więc w Księstwie niczego się oba- 
wiać nie potrzebujemy. 

Gniezno. Ma tu być utworzona dyrekcya za- 
wiązującćj się ligi polskiej. 

R pla: a O 

Cala Sycylia powstała, aby wojsko neapolitań- 
skie wyprzeć. W Palermo sto: 30,000 doborowego 
wojska. Koło Messyny 10,000; miasto samo w ku- 
pę gruzów zamienione, opuścili mieszkańcy. — 
Włochy chcą zjazd wszystkich szczepów Włoskich 
przywieść do skutku. Pierwszćm miejscem zgro- 
madzeń będzie Turyn. Gioberti kieruje tym pomy- 
słem. Rząd florencki przyjmuje na żołd 11,000 ob- 
cego wojska, także i Polaków. 


Najnowsze wiadomości. 


M'iedeń 26. Szwarcer dostał uwolnienie od o- 
bowiązków ministra. Gwardya narodowa otrzyma- 
ła rozkaz dzienny, aby w razie alarmu na wvzna— 
czonóm sobie miejscu pod bronią stanęła. — Cesarz, 
jako król węgierski, wydał manifest do Węgrów, i 
przesłał go na ręce ministra spraw zewnętrznych 
do Pesztu. Celem tego manifestu, ma być sprowa- 
dzenie pokoju między Węgrami a Jellaczyczem za 
pomocą pośrednictwa p. Lamberta, którego cesarz 
umyślnie do tego celu wybrał, zupełne mu pełno- 
mocnietwo udzielił i oddał dowództwo nad całćm 
wojskiem węgierskim isławiańskim. Wątpimy, aby 
ten manifest zrobił jakiekolwiek na Jellaczyczu wra-. 
żenie, a może tóż już wtćj chwili walka krwawa 
się nad Dunajem toczy. — 

Berlin. Pfuel trzyma się mocno na swojćj po- 
sadzie — Reakcya intrygęje wciąż — lud sprawił 
małe zaburzenie , żądając uwolnienia więźniów po- 
litycznych , zatrąbiono na alarm, gwardya wystąpi- 
ła, lud otrzymał przyrzeczenie, że więźniowie wy- 
puszezeni zostaną. — Kolonie. Odkryto tu spisek 
w skutek czego Prusaki wiele osób przearesztowa— 
li. Stąd wynikły małe rozruchy i zdaje się że przyj- 
dzie do większych. -= W. Ks. Badeńskie. W tar- 
gnięcie się republikanów do Niemiec nie jest groź- 
ne— wojska ruszają przeciwko nim, Zdaje się, że 
republikanie przestaną na zlupieniu kass i cofną się 
do Szwajcaryi. 

Irlandya. Z Dublina donoszą że w okolicach 
Clonnel , Portkaw i t- d. powstańcy wypadają w 
nocy na zdobycz i kraj w niespokojności uirzymu- 
ją. O'Brien, Meagher i ich zwolennicy przeniesie- 
ni zostali pod mocną Eskortą do więzień w Gion- 
nel — jednak są zdrowi i oczekują czegoś po- 
myślnego. , mk 

Paryż. Wybranie Ludwika Napoleona we wszyst- 
kich prawie departamentach na deputowanego, za- 
powiada nową przyszłość Francji. 
mg A 0 || oj UT PO Ą 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 21 do dnia I8 Wrzes. 

Konopka Stanisław ob., Rej Karolina br., An- 
toniewicz Karol X., Sobieski Stanisław, Podlewski 
Waleryan ob., Pięczykowski Meliton ob., z Galicvi. 

Wyjechali s Krakowa. 

Dzieduszycki Alexander hr., do Lwowa; — Rej 

Karolina br, do Wiódnia. 


Doniesienia Urzędowe. 


: W Imieniu 
NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I. 
Cesarza Austryi, Króla etc. etc. 

Cesarsko-Królewski Trybunał Miasta Krakowa 
i Jego Okręgu wydał następujący Wyrok: 
Działo się w Krakowie— w Domu 
Władz Sądowych na Audyencyi publicz- 
néj C. K. Trybunału Miasta Krakowa i 
Jego Okręgu dnia trzynastego Września 
tysiąc ośinset czterdziestego ósmego roku. 


Wydział III. 

Obecni: 

a Sędzia Prezydujący 
opyczński zak 

Joz denowski | Sędziowie. 

Syktowski Pisarz. 

(podpisano) J. Czernicki. Syktowski. 

W skutek przedstawionćj przez Sędziego Krzy- 
żanowskiego Kommissarza upadłości handlu Micha- 
ła Statowskiego, relacyi w porządku Artykułem 75 
Kod. Handl. Księgi III. oznaczonym. Po wysłucha- 
niu zdania wyznaczonego Sędziego. — 


CESARSKO - KRÓLEWKI TRYBUNAŁ 


Zważywszy, iż na wyznaczonym terminie przez 
edykt z dnia ł9go Lipca 1548 roku do Nru 5088 
Dziennika Trybunału wydanym, do weryfikacji wie- 
rylikacyi wierzytelności ciążących upadłość bandlo- 
wą Michała Statowskiego następujący wierzyciele 
tejże upadłości nie stawili się : 

1) Werkenthin wdowa z Kiestrzynia (Ciistrin); 2 
Seepelt z Wiiste- Waltersdorf; 3) Seiler et Comp. z 
Tryestu; 4) Schott et Comp. z Frankfurtu nad Me- 
nem; 5) Uhle et Szeibert z Szczecina; 6) Gump- 
recht zKrakowa — przeto 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Stósownie do art. 75 kodexu handl. księgi HI. 
nowy termin do przypozwania niestawających wie- 
rzycieli, dla uskutecznienia sprawdzenia (weryfika— 
cyi) ich wierzytelności dwumiesięczny oznacza, 

Wpis ceny złp. sześć ustanawia, który w bió- 
rze Pisarza C K. Trybunału złożonym być ma. 

Osądzono w pierwszćj Instancyi. 

(podpisano) J. Czernicki—Syktowski. 

Zaleca i rozkazuje ete. ete. 

(podpisano) J. Czernicki—Syktowski. 

Zgodność niniejszego odpisu z 'Wyrokiem ory- 
ginalnym zaświadcza. - 

Pisarz C. K. Trybunału M. Krakowa i J. O. 

(3r.) Syktowski. 


Nr 4945. A 

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

` Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek podania P. Macieja Fischera i P. Jó- 
zefy z Fischerów Brandysowćj o przyznanie lm spad- 
ku po Ś. p Salomei Fischerowćj Matce Ich pozo- 
stałego z summy a) ZIR. 450 Conwencyjną Mone- 
tą na Sklepie w Sukiennicach pod Ł. 2; 6) — z 
summy Złp. 10,110 ma Domach pod L. 448449450 
451 i 460 w Gminie 4tćj c) zsummy Złp. 30,100, 
na Domu Nre. 550 w Gminie 5tój i d)zsummy Zip. 
3,000 na Domu pod L. 541 514 w Gminie 5 M. 


Redaktor Władysław Wżyckś. 


Krakowa hypotecznie ubezpieczonćj — składające89 
się — Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokura; 
tora stosownie do Artykułu 12 Ustawy Hypotecznój 
z roku 1844 wzywa wszystkich prawa mieć mog 
cych do pomienionego spadku, aby z takowemi W 
terminie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili Się: 
gdyż po upływie terminu tego, spadek w mowić 
będący, zgłaszającym się sukcessorom przyznany” 
zostanie. 
Kraków d. 22 Sierpnia 1848 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Pareński | 
Z. Sekretarz P. Burzyński: 
pa. A ż-"RWNR L l . | 


CENY ZBOŻA 
Na Targowicy publicznćj w Krakowie w trzeh 
gałunkaeh praktykowane. 


L. SKI Gatunekj3. Gatuntk 


Dnia 25 i 26 


Ak: od | do _do | 

Września zł.| gr]zł. grał. |gr]zł.|gr 
Korzec Pszenicy...|29—31|— (26| — |28|— |— | f 

» Zyta |--|-—120|--|17|—|18|—|—|= 1—17 

7 Jęczmieni.|--|—14/20/—|—112, —|—|-—-|-— 

> Owsa „-J—|-|115—|—] .7|—|--|-|SIGB 

»  Grochu. |—|-—|20/—|—|—|19—|-|—|-F"_ 

» Jagieł . .|-|—2015—/—27—|—-|—|-| 

5 iefarki m e a a E a ls4j= — 

» Rzepak zi|—|—i40|—|-—|—|—|-— =l = 

„ Rzepak let|—|—30/—|-—|— |—|-- |--TV" 

b Ziemniakij— —| 8|-—-|——|- |—|--|— | 
Centnar siana od złp. 2 gr. —, do złp. 1 gro. 18: 


złp. 1 gro. i 
gr.— do zł. 6 
gr.— do złe 


r. Pe 


|»  Słomyad złp. 2 gr. —, do 
Spirytusu garniec z opłatą od zł.-— 
Okowity w » od zł— 
Jaj kurzych kopa od zł.— gr. — do złp. 3 gr. 7 
Drożdży wanien. zpiwa Mar. od zł. 12g.— do zł. 10 
Drożdży wanienka z piwa Dubel od złp. 9 do zł. ®© 
Masła garniec czystego od zł. — do złp. 7. gr: 
Sporządzono w Biórze C. K. Kommis. Targoweb? 
Kraków d. 26 Września 1848 r. 
C. K. Komis. Targowi 
W. Dobrzanski. 


Delegowani Obywatele j 
Adiunkt Pszor™ 


Miczyński Jakób. 
Galli Jan. 
Goldwaser Hirsch. = 
Dnia 3 Października b. r. o godzinie LL pre 
południem w Wtorek zajęte prawnie ruchom 
przez publiczną licytacyą sprzedane zostaną — t0 
stoliki, szafy, kufry, obrazy, zwierciadła, prj” 
ka, powozy, konie, i inne za gotową zaraz zapla 
w Monecie srebrnéj courant. 
Kraków dnia 27 Września 1848 r. 
Skorczzński Kom. Sąd. 
a 


Nakł i Druk. St. GGieszkowskiego' 
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2g 


